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Kalondarzyk tygodniowy. 
Środa. Św. Euzebiusza. 
Czwart. Św. Łazarza B. 
Piąt. €w. Gracyana. 
GERA PRENUMERATY: Sob. Sw. Dezaryusza, 

W ŁODZI: Niedz. Św. Teofila. 

, Pon Sw. Tomasza Ap. 
rb 8 k. — 

Półrocznia NE PE Wtor. Św. Honorata M. 


Kwartaln. p 2, — 
Msesięczn. „ — „ 67 Wschód: godz. 8 m 07. 
, Zachód: śodz. 3 m. 46. 
Odnoszenie 10 k. m. Dł. dnia g, 7 m. E9. 
Egz. pojedynczy 5 k. 3 
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Z przesylką po cztową: 


Rocznie | rb. 10 kop. — | Redakcya | | 

Pólrocznio œ 5 y =] w ŁODZI, Sroda, dnia 3 (16) grudnia 1903 roku. i 
Kwartalnie „ 2 „ 50] at. Plotrkowska Me Ill. i 
o E BI JM telefonu 592 Kantory! własny w Warszawie, Krucza Mt 28; w Pabianicach u p. Teodora Minkes " 


w Zgierzu u p. ikiertag w Łodzi Biuro dzienników i ogłoszeń ul. Piotrkowska RA 103, 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* na i-szej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Mate ogłoszemia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.) Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 
ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. a a 
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komedya Capusa. 


pod artystycznem kie- 
6 6 rownictwem 


1—P—228T 


W. Gawalewicza. 


czyłoby niezbędnych Środków materyalnych dla 
utrwalenia bytu towarzystwa. 
6 NY ALY 

Towarzystwo muzyczne. Odezwy do członków komitetu lubo przyspo- 
m rzyły nieco stowarzyszonych, nie wywolały je- 
; ; dnak całkiem pożądanego rezultatu i towarzy- 
m o pomyślnym był rok nbiegly dla stwo w końcu roku ubiegłego spotkało się zno- 
zkiego towarzystwa muzycznego. Stwierdza wu, jak lat poprzednich, ze znacznym deficytem 

COSR A ROLE S w w ilości rb. 4326.57. 

Komitet starał się utrzymać instytueyę mu- Niedobór ten, ze znaną obywatelską goto- | 
CZNA NA wysokości zadania, pragnął DANA E wością, pokryty został przez prezesa komitetu A 
wsród członków zamiłowanie do muzyki poważnej I | p, Henryka Grobmana z własnych funduszów. z 
wpływać przez to, do pewnego stopnia, na wy- Dochód ogólny wynosił 7,614 rb. 42, w czem 
robienie wśród publiczności łódzkiej większego najznaczniejszą pozycyę stanowią wpływy z kon- 
poczucia tej gałęzi sztuki. Niestety, dążenie do | gertów w sumie 2,739 rb. 35 k. Wiec wiej 
osiągnięcia tego celu nie przychodziło towarzy- koncerty przyniosły znaczny deficyt, bo koszty 
stwu w roku ubiegłym, łatwo i jak obecnie, to- | ieh urządzenia wynosiły 4,805 rb. ` | 
warzystwo dalekiem jest jeszcze od spełnienia | Wydatki ogółem doszły do sumy 11,740 rb. 99 k. 
mwmw | (080 zadania. Szersza bowiem publiczność usilo- Deficyt obecny jest większy, niż w roku 
T ; w gmachu te- wań tych nie rozumie i nie popiera. 1901/2, wówczas wynosił bowiem 3,807 rb. 75 k. 

100621] qalanieryjny lustytneya, Uprawiająca. powazna OSY SĘ W Łodzi tak się interesują sprawami art 
a atru, w Łodzi, musi liczyć nie tylko na ezłoaków i ESA Z mua di ą ah JE 
swoich, w takim razie bowiem działalność jej ROR AR aleje. E Popo EL ý 
musiałaby się zamknąć w ścisłem kole stowa- Zebranie agai Roa o Bola 
rzyszonych, leez głównie — na współdziałanie ki KEG ao > sa OE 
eee A A WE ; kiem prze ; zaznaczył obo- 
arzj pybliezmości miejsko, a Wej dotychożas | kie przomdwioniom, w, którom zaznaczył obo 
zjednać nie zdołano. p ; . f A > INE 
Pate wanie się publiczności sprawami to- polegający e a SE drogich koncertów 

Pij a i ; ; wirtuozów Światow 3 i ie zorgani- 
warzystwa manifestowało się do tej pory wy- PAS we EA E Pp 
e łącznie w uczęszczaniu na koncerty towarzy- RA ae +6 + zdięć ni 4 > ki 
atwa 4 pierwszorządnymi, o oa pawie (6 Nanie alot Aabia a ch Gato ów. s 
gwiazdami artystycznemi postępy zaś muzyczne kiór A ap eie omii J A A RE 
członków towarzystwa: w orkiestrze i w chórach, | “ kie Pe Poni Jostal pp. T. Trenk 38 

zarzą ; 7 . T. Trenk- 


ich praca wewnętrzna i stopniowy rozwój or- i RE s e 
kiestry i chórów nie budziły, niestety, takiego in- RAE Halpern, Henryk Goebel i B.rtoli e 


t d liczności, jaki zni - AE: ; 
eresu wśród publicznosci, jakiego słusznie spo Do komisyi rewizyjnej powołani zostali pp. 


dziewaćby sią należało. Koncerty z orkiestrą to- OEM HEA 
warzystwa nie odznaczały się frekweneyą słu- osie Mogilnicki, Władysław Gettlich i St. 


chaczów. Z drugiej strony zaznacza sprawozda- Rok l ; 
Bardzo ożywione rozprawy rozwinely się 


nie —towarzystwo opierać działalności swojej h i 

wyłącznie na urządzaniu kosztownych koncertów A RA y ao na eaol 8. 
z pierwszorzędnemi siłami artystycznemi, nie SB oai $ oai: n a 
mogloby, pominąwszy już inne cele, dla których AA pow RR ai ap 
ą ićj BZKOŁY 


instytucya powołana została do życia, wprost— , 
muzycznej złożył prezesowi tow. muzycznego 


dla braku środków materyalnych. W tym kie- f ; 
p. Grohmanowi p. Antoni Sygietyński. Wykona- 


runku przecież czynione było wszystko w gra- | P. © | NY 
nieach możliwości i w roku ubiegłym komitet | nie jednak projektu napotykało na niezliczone 
przeszkody. | | 


angażował na koncerty pierwszorzędnych arty- W zoe E ia zniGW dick Gaci 


stów. . sh ACH 
i Wśród nielicznego grona obecnych znalazł 


Wieczorów muzycznych w lokalu towarzy- f i 

stwa z udzialem zaproszonych sił artystycznych | wniosek ten licznych zwolenników, zwłaszcza, że 
urządzono cztery. jego urzeczywistnienie nie przedstawia wielkich 
| tradności. | 


„Liczba członków towarzystwa wzrastała z 
w roku ubiegłym nader powoli. Wszystkiego Lokal zupełnie wystarczy, a obecny dyrek- 2. 
przybyło członków 34. Komitet zwrósił się przez | tor i akompaniator będą wybornymi nauezycie- ze 
odezwy piśmienne, do wszystkich stowarzyszo- | lami. Ustawa towarzystwa zresztą przewiduje | 
nych z prośbą o propagowanie w kołach znajo- | urządzenie szkoły muzycznej. | 
mych potrzeby utrzymania w Łodzi towarzystwa Wobec tego postanowiono zorganizować kur- 
muzycznego i przedewszystkiem zapisywania się | sy muzyczne, których cełem jest przedewszyst- 
w poczet jego członków. Rozumowano, że gdyby | kiem przygotowanie członków chóru i orkiestry, z. 
-każdy z dotychczasowych członków, swojem Może ta nowość wpłynie na polepszenie by- e. 
staraniem, przysporzył instytucyi przynajmniej | tu towarzystwa, E 
jednego stowarzyszonego, to już to samo dostar- (b). ię 


w 2-ch tomach, napisane przez D-ra Feliksa Ko- 
necznego z 90 rysunkami Ludomira-llinicza Zajdla, 
z dużą mapą Polski, wykończoną dwoma kolorami. 

W oprawie ozdobnej w libroit, lub zbroszuro- 
waną. (ena w oprawie 1 rb. 95 kop. w broszu- 
rze 1 rb. 50 kop. 

Dla prenumeratorów „Rozwoju“ w oprawie 
1 rb. 20 kop., bez oprawy 75 kop. 


po zupełnem odmowiemiu otrzymuje stale 


Wielki Wybór Nowości 


w Warszaw 
z pierwszerzędnych fabryk zagranicznych 
i poleca takowe 


po cenach umizrkowanych. 
1600—52—1 


Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odohodzą z Ledzie o godzinie 12.80, 6.50*, 
1.15, 12.40, 2.55, 4.25**, G.05*, 7.88. i 
Przychodzą de Zodeis o godz. 8-05, 5.05, 
9.35, 10.15“, 3.50, 5.00, Bady i00". 
Pociągi, oznaczone *, służą dla bezpośredniej komu- 
nikacyi „Łódź — Warszawa“ (bez przesiadania), pociągi, 


an 


oznaczone **, przeznaczone są dla letników. 


Kolej Warszawsko- Kaliska. 


Odohodząn do Kalisza o godz. 7.25, 2.08, de 
Warszawy o godzinie 155 Przychodzą z Kalie 
sza o godz. 1.40, 6.00. 


Kolej Obwodowa. 


Qdchodzą ze stacył Łódź-kaliska do Ostrowca o go- 
dzinie 7.50, do Koluszek o g. 2.20, do Tomaszowa o g. 6.30. 
Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.45. 
s Tomaszowa o g. 9.35, z Koluszek o g. 1.45. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od © wieczorem do 6 rano. 
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ZYGZAKI 


Zanotowaliśmy już nie wiem ktory raz 
ge na dyrektora niemieckiego teatru, który 


= Si 
Loy 


£ 
w bardzo brutalny sposób zelżył młodego czło- 
wieka za to jedynie, że upominal się o swają 
własność, zamienione w garderobie kalosze. 

Z listu tego czyteluicy dowiedzieli się wy- 
mownie, jak w niemieckim teatrze oceniają go- 
Chodzisz za 40 kop. do teatru, to jesteś 
Ro- 


sul. 
„barania głować — utrzymuje dyrektor p. 
senthal. 

Ładne stosunki, prawda, nie ma to jak być 
dyrektorem niemieckiego teatru, wymyśla i robi 
interesy, a pan Gawalewicz jest grzecznym i ma 
pustki w kasie... 

Można byłoby smatne z tego powziąść wnio- 
ski w każdym razie z przykrością musimy zano- 
tować fukt, który na długo powinien być nants- 
ką dla innych. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


- IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Zdosława. Jutro 
ZĄTOSŁAWA. 

TEATR VICTORIA. Dziś przedstawienia niema. 
Jutro „Dwie szkoły,” komedya W 4 aktach  Capusa. 
Początek o godzinie 87, wieczorem. 

KONCERT. Dziś szoncert muzyki pokojowej (ka- 
metalny) tow. muzycznego Ze współnidziałom St. Barce- 
wieza w Grand-Hotelu. Początek o godz. 81 pół wie- 
GZGTEM. 

(WYSTAWA SZTUK PIEKNYCH. Spacerowa Br. 1, 
otwarta od godz. 10 rano do godz. 10 wieczorem. 

CYRK braci Truzzi. Dziś przedstawienie ijutro 
przedstawienie. Początek o g. 8 i pół wieczorem. 


Je sfer przemysłowych. W ostatnich czasach 
wystąpiło na jaw wahanie się cen wełny cze- 
sankawej, wobec czego koniecznem jest ich usta- 
lenie. W celu porozumienia się w tej kwestyl, 
odbedzie się w Warszawie zjazd przedstawicieli 
przędzaluików wełny czesankowej, na którym 
reprezentowane będą przędzalnie:  sosnowiekie, 
częstochowskie i łódzkie. W sferach interesowa- 
nych mówią, że rezultatem zjazdu będzie praw- 
dopodobnie znaczna zniżka na szewioty i drobna 
na kamgarny. Oczywiście, w tej chwili nie pewne: 
go twiedzić nie można. Natomiast tendencya na 
bawełnę jest ciągle zwyżkowa. (ena za 1 klg. 
hez cła dochodzi dzisiaj do 65 fenigów. Do Ł»- 
dzi zjeżdżają się dość licznie kupcy z południo- 
wych gubernij Cesarstwa dla dokonania tran- 
zukcyj na wyroby letnie. 

Odczyty popularne. Wozoraj o godzinie 9 
wieczorem w lokalu towarzystwa bygienicznego 
odbyło się posiedzenie sekcyi odczytowej. Prze- 
dewszystkiem przewodniczący sekcyi dr. Kauf- 
man oznajmił, że materyalne wyniki dotycheza 
sowych odczytów są wcale niezłe, gdyż pomimo 
5 kopiejkowej ceny biletu wejścia na odczyt, 
zebrano tą drogą około 75 rub., gdy rozchodów 
było około 100 rub. (kupno niektórych przyrzą- 
dów, zasłon na okna, oplata za salę „Arkadya“ 
it. p) Co do liczby osób, uczęszczających na 
odczyty, dowiedzieliśmy się, że takowa aczkoi - 
wiek pomału, ale stale się zwiększa, szczegól- 
niej na odczytach w sali szkoły rzemiosł na ul. 
Wodnej, natomiast wobec zmniejszania się pu- 
bliczności w sali „Arkadya“ przy ulicy Kon 
stautynowskiej oraz uznając ten lokal nieodpo- 
wiednim i z innych względów, postanowiono od 
Nowego Roku przenieść odczyty do sali jadalnej 
w fabryce ake. tow. I. K. Poznańskiego i L. 
Geyera i w tym celu zwrócić się z odpowiednią 
prośbą do zarządów tych fabryk. 

Następnie rozważano kwestyę dalszych od- 
czytów: dowiedzieliśmy się, że w styczniu mó- 
wić będą dr. Rząd <Q oku i świetle», dr. Margu- 
lies „O krwi i jej krążeniu», dr. Pizedborski „O 
słuchu i mowie», dr. Goldblum «O sile i pracy”. 
Na luty przygotowuje sią cały cykl odezytów: 
o mieszkaniach, odzieży, oświetleniu, odżywianiu 
it. d. Prelegentami będą doktorzy: Kaufmau, 
Margulies, Mittelstaedt, Rząd, Tomaszewski. 

Zauważyć należy, że łódzki oddział warsz. 


tow. hyg. pierwszy zainicyował I w czyn wpro- 
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ROZWÓJ. — Środa, dnia 16 grudnia 1903 r. 


meza a A 


wadził zamiar wygłaszania odczytów na szerszą 
to też sekcya odezytowa odebrała Listy 
prośbami 0 wskazówki od lubel- 
oddziału w. tow. hyg. i od d-ra Cheł- 
przewodniezącego sekcyi bygieny 
W zebraniu wczorajszęm 


skalę 
ż zapytaniami i 
skiego 
chowskiego 
ladowej w Warszawie. 
BORAS lo 17 osób. 

Wybory. Dnia 15 grudnia, w lokalu tow. 
pożyczkowa oszczędnościowego. przy ul. Przejazd 
nr. 8, odbyły się wybory. przewodniczyłi: W. 
Czajewski, St. Nakielski, dr. Kazimierz Jokel, 
Gustaw Sobolewski i Leon Nosikiewiez. Wybra- 
ni pp: Antoni Przedpelski, Konrad Gutowski, 
Władysław Alwas, Zygmunt Chojnacki, Antoni 
Heppen, Leon Kościanowski, Jan Wojciechowski, 
Edward Nimehen, Witold Lentz, Franciszek Woj- 
nowski, Stanisław Brzeziński, 

Z Sekcyi technicznej. W dniu 18 b. m., t j. 
w piątek o godz. 8'/, wieczorem, odbędzie się 
w sali Grand Hotela posiedzenie członków Sekcyi 
technicznej. 

Porządek dzienny: 

1) Referat p. Bolesława Hejmana p. t. „O pro- 
cesach powszechnego utleniania“; 

2) Sprawozdanie za r. 1903; 


3) Wybór zarządu sekcji na r. 1904. 


Bal na ochronkę III. Komitet III ochrony 
zwyczajem lat dawniejszych zaczyna się krzątać 
około urzadzenia balu, którego datę już ustalono 
na dzień 16 stycznia 1904 r., przybrawszy sobie 
do pomocy komitet czynny, składający się Z pa- 
nien: D. Geyerówny, M. Geyerówny, W. Grusz- 
czyńskiej, A. Handkówny, M. Manteyówny, L. 
Marinier, Niedziałkowskiej, S. Paszkowskiej, 
Prądzyńskiej, G. Ramischówny, M. Rontalerówny, 
K. Sikorskiej i Wężykówny, oraz panów: P. Bie- 
dermana, dr. Z. Golca, L. Grohmava, K. Herbsta, 
W. Hordliczki, F. Kamockiego, P. Kellera, A. 
Lohrera, G. Meyerhoffa, A. Niedziałkowskiego, 
Ostaszewskiego, A. Ramischa, J. Stegmana, E. 
Steinerta i Wünschego, którzy gorliwie są zajęci 
przygotowaniami balowemi. 

Do sere dobroczynnych Łodzi zwraca się 
wiec komitet o liczny współudział w szykującej 
się zabawie. 

Konkurs muzyczny. Autorem pracy «La Brise» 
Suite de valses, wyróżnionej na konkursie muzy- 
cznym księgarni Rychlińskiego i Wegnera — jest 
p. Maurycy Wachtel, muzyk tutejszy. 


Z kolei. Ogłoszono urzędownie o otwarciu 
ruchu prawidłowego towarowo-os0bowego na ko- 
lei Herby Częstochowa i jej odnogach z d. 24 
listopada r. b. 


Z Lutni. Zarząd tow. śpiewaczego Lutnia 
podaje do wiadomości pp. członków, iż w dru- 
giem półroczu 1903/4 roku odbędą się: dnia 10 
stycznia «Choinka» dla dzieci, początek o godzi- 
nie 4 pp.; dnia 17 stycznia podwieczorek tanecz- 
ny, początek o g. 5 pp; dnia 29 stycznia—wal- 
ne zgromadzenie członków, początek o g. 9 w.; 
dnia 6 lutego — bal, początek o g. 10 w. dnia 
13 lntego—wieczór taneczny, początek o godzinie 
9 i pół wieczorem; dnia 21 lutego — koncert II 
w lokalu tew., początek o g. 8. w.; dnia 6 mar- 
ca— podwieczorek muzyczny I, początek o godz 
4 i pół pp; dnia 12 marca—wieczornica męska, 
początek o g. 9 w; dnia 20 marca — koncert II 
wielki, początek o g. 8 i pół wieczorem; dnia 10 
kwietnia — podwieczorek mizyczny II, początek 
o g. 4 i pół po poł; dnia 24 kwietnia—podwie- 
czorek muzyczny III, początek o œ. 4 i pół pp.; 
dnia 8 maja — podwieczorek muzyczny IV po- 
czątek o g. 4 i pół pp. Koncert ogrodowy i ma- 
jówka odbędą się w terminach, ogłoszonych w ga- 
zetach. l 

Byłoby pożądanem, aby inne stowarzyszenia 
pokrewne podały swój program, gdyż tylko tym 
sposobem unikną czynienia sobie nawzajem wy- 
łomów w kasie. i 


| l wystawy sztuk pięknych Najbliższą z po- 
gadanek, jakie mają być wygłoszone w salonach 
wystawy sztuk pięknych (Spacerowa nr. 1), bę- 
dzie pogadanka znanego literata i publicysty 
Maryana Gawalewicza: «O pejzażu.» Wna, 
na pogadanka zostanie wypowiedziana w nad- 
chodzącą sobotę, o godz. 6 wieczorem. Maryana 
Gawalewicza słuchano już raz z zajęciem a> - 
stawie. Dość wspomnieć tylko odczyt jego O 
Rafaelu“. Wątpić więc nie należy, że e 
pogadanka ściągnie licznych słuchaczów. : 
Jak już donieśliśmy, komitet postanowił za- 
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obrazów na wystawie, wskutek 
czego salony sztuk pięknych będą przez dwa dii 
zamknięte. Powtórne otwarcie wystawy nastąpi 
w pierwsze święty Bożego Narodzenia, o godz. 1 
w południe. Komitet za naszem pośrednietwen: 
zwraca się do publiczności z prośbą o łaskawe 
nadsyłanie deklaracyj obrazów i dzieł sztuki. 
przyrzeczonych na wystawę, a które mają być 
wystawione przy zmianie. 

Ponieważ „Herbatki“ i „Czarne kawy” w ed- 
kierni, urządzonej w salonach wystawy sztuk pię- 
knych, cieszą się dużem powodzeniem, przeto komi- 
tet wystawy postanowił w dalszym ciągu urzą- 
dzać je, jak dotychczas, cztery razy tygodniowo, 
tj. we wtorki, czwartki, soboty i niedziele, po- 
cząwszy od g. 5 po poł. 

W nadchodzący czwartek podjęły się pełnić 
dyżury w cukierni następujące pauie i panny: 
Kellerowa z córką, Władysławowa Weilowa, Kon- 
<tantowa Janvaszowa, dr. Konicowa, adwokato- 


mien'ć część 


wa Stanisławska, Zofia Sokołowska i Marya 
Rampoldtówna, oraz pp: Steinert, inż. Adam 


Lohrer, Zygmunt Marchwiński, Władysław Wi- 
słocki, dr. Kazimierz Jokel i inż. Feliks Zapal- 
kiewicz. 

Dla uczniów. Zaprojektowane na nadcho- 
dzący piątek w teatrze Wielkim przedstawieniu 
teatralne na korzyść niezamożnych uczniów szko 
ły przemysłowej, nie dojdzie do skutku, z przy- 
czyn niezależnych od organizatorów. 


Gwiazdka w szkółce rzemiosł. Na wezoraj- 
szem posiedzeniu komit:tu szkółki rzemiosł przy 
chrześciańskiem towarzystwie dobroczynności do 
rocznym, a tak chwalebnym zwyczajem postano- 
wiono w nadchodzącą niedzielą o godzinie 5 po 
południu urządzić gwiazdzę dla wychowańców 
szkółki. 

Nie u'ega wątpliwości, że na uroczystość 
tę, tak silnie związaną z naszemi tradycyami, 
zbiorą się bardzo licznie opiekunki i opiekuno- 
wie szkoły. Chwile takie bowiem  zacieśniają 
wzajemny stosunek pomiędzy szkołą jej protek- 
torami i wychowańcami, eo dla tej uczelni, wy- 
chowującej dzieci ulicy, ma nader doniosłe zna- 
czenie. : 

Choinka. Dorocznym zwyczajem w Przytułku 

starców i kalek, dnia 23 b. m. o godz. 4ej po 
południu będzie urządzona choinka dla pensyo- 
narzów. Ofiarność publiczna na ten cel była za- 
wsze chojną, jest nadzieja, że i w roku bieżą- 
cym mieszkańcy Łodzi nie zapomną o ludziach 
steranych życiem i pracą, dla których może bę - 
dzie to ostatnia gwiazdka. Ofiary w naturze 
i gotówce na ten cel chętnie przyjmuje kanucela- 
rya Przytułku, przy ulicy Dzielnej, w gmachu 
chrześciańskiego towarzystwa dobroczynności. 
(,. Urządzanie ambulatoryjum Obecnie dość po- 
ś$piesznie meblują i urządzają ambolatoryum bez- 
płatnej porady lekarskiej przy chrześciańskiem 
towarzystwie dobroczynności. Ambulatoryum ma 
być otworzone zaraz po Nowym Roka. 


.. Mowa instytucya. Poruszono na nowo pro- 
jekt utworzenia w Łodzi towarzystwa opieki nad 
biednemi szwaczk mi. Poczynione mają być sta- 
rania, celem zatwierdzenia odpowiedniej ustawy. 

= £ kolei wiedeńskiej. Z decyzyi ministeryal- 
nej od Nowego Roku na lnii aleksandrowskiej 
zmieniają nazwy stacye: Kowal na Czerniewice 
i Ostrowy na Krośniewice. 

Biedna rodzina. Miłosierdziu publicznemu 
polecamy biedną rodzinę Mateusza Ogórka, za- 
mieszkałą przy ulicy Juliusza nr. 40. Ojciee tej 
rodziny chory, matka, po 5-miesięcznej chorobie, 
Ka dniach umarła, pozostawiając pięcioro 
AA a utrzymania, cierpiących wprost 

Wdzięczne dzieci. Stanisław Grodzicki, by- 
ły ogrodnik, wychowawszy trzech synów, z któ- 
rych dwóch w fabrykach łódzkich zajmuje dość 
korzystne stanowiska, a trzeci w Warszawie jest 
SPORRAN wcale dobrze,—sterany pracą, opusz- 
5 przez synów, zapukał do bram przytułku 
a i kalek, by tam znaleźć schronienie. 
ARA przyjęto Grodzickiego, jako 
RA sa biednego, nie mającego nikogo, ktoby 

ajal się jego losem i zapewnił mu spokojną 
starość. Od dwóch tygodni staruszek niedoma- 
gal, wreszcie w dniu 12 b, m. zamknał oczy na 
wieki. W ostatnich chwilach życia Grodzicki 
stym się, że ma trzech synów, którzy przez 
a czas bytności jego w przytułku nie odwie- 

150 ani razu, czem sprawiają mu wielką 


agi 
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boleść. īïntendent przytułku polecił odszukać 
czułych synów, co nie było łatwem, gdyż staru- 
szek mie wiedział, gdzie mieszkają. 


Wczoraj o godzinie 3 po południu parokon- | 
ny karawan odwiózł cialo Grodzickiego na miej- | 
| sposoby prowadzenia życia, jeden wesoły, po 


sce wiecznego spoczynku. Starcy koledzy z przy- 
tulku oddali mu ostatnią posługę, 
dukcie żałobnym brak było synów, którzy w go- 


dzinę dopiero po wyprowadzeniu zwłok z kapli- | 
| wedle dwóch zasad, albo oddać się zabawom, 
| albo też poświęcić obowiązkom gospodyni domu, 


cy przytułku zgłosili się do kancelaryi Z zapy* 
taniem, eo się dzieje z ich ojcem. Dowiedziaw- 
szy Bię, 
mówkę intendentowi, 
śmierci ojca. 

Dziwna 
obojętności! 


iż nie 


Z kolei kaliskiej. Za zajęte pod budowę 
stacyi Łódź kaliska grunty przestrzeni 1944 | 


sążni kwadr., zarząd kolei warszawsko-kaliskiej 


Biedermanowi rb. 47,000 rubli. 

Bal bawełniany. Na wczorajszem posiedze- 
niu komitetu szkółki rzemiosł przy chrześciań- 
skiem tow. dobroczynności, postanowiono, w celu 


pomnożenia funduszów szkoly, w dniu 9 stycznia | 


r. p. urządzić bal bawełniany. (echą tego balu 
będą najskromniejsze toalety pań, a to dlatego, by 
utrzymać pewną równowagę. Dotychczas bowiem 
setki rubli wydawano na stroje, gdy tymczasem 
instytucye dobroczynne otrzymywały zaledwie 
dziesiątki. Komitet żywi nadzieję, że bal baweł- 
rezultat od- 


niany na szkółkę rzemiosł wyda 
mienny.. Setki wpłyną do kasy uczelni, a dzie- 


siątki tylko pójda na stroje. 


Pod lodem. Wczoraj rano, 9-letni Jan Zecher, syn 
robotnika fabrycznego, korzystając z tego, iż kanał, poło- 
żony przy ul. Widzewskiej, około domu nr. 168, po- 
wlókł się lodem, począł się ślizgać. W tejże chwili lód 
pękł i chłopiec wpadł do wody. Stróż pobliskiego domu, 
spostrzegłszy wypadek, pośpieszył chłopcu z pomocą. 
Zawezwano Pogotowie, które też natychmiast przybyło. 
Wszelki jednak ratunek okazał się bezowocny, gdyż Ze- 
chera nie zdołano przyprowadzić do przytomności i w Sta- 
nie beznadziejnym pozostawiono go na miejscu. 

Żywa pochodnia. Wczoraj o godzinie 5 wic- 
ezorem mieszkańcy domu, położonego przy ul. Benedykta 
nr. 46, usłyszeli przerażający krzyk dziecka, jaki się 


rozlegał z mieszkania, zajmowanego przez szewca nazwi- | 


Otwarto natychmiast drzwi i oczom 
przybyłych przedstawił się wstrząsający widok. Oto 
5-letnia córka Rakowskiego tarzała się po ziemi, ogar- 
nięta płomieniami; dziecko bowiem, pozostawione bez 
opieki, w czasie nieobecności rodziców zapaliło na sobie 
sukienkę od lampki, która się rozbiła. 
śpieszyli dziewczynce z pomocą i ogien stłumili, 
cześnie zaś zawezwano Pogotowie ratunkowe. Lekarz, 
pomimo energicznego ratunku, odwiózł nieszczęśliwą do 
szpitala Czerwonego Krzyża w stanie beznadziejnym. 


skiem Rakowskiego. 


Złamamie mogi. Na ulicy Nowomiejskiej M 6 | da wyrazistości. | 
Ż pozostałej obsady dobrą w całem zna- 7 RE sa 
| De | Snar | przeszkodzić wybucbnię Z i i 

czeniu tego słowa grą wyróżnił się p. Mielnieki | p ybucbnięciu przesilenia gabinetu, 


Sura Czerwińska, 8-letnia córka handlarza, w mieszka- | 
niu przewróciła się tak nieszczęśliwie, iż złamała lewą 


nogę. Lekarz Pogotowia udzielił dziewczynce doraźnej 
pomocy i pozostawił ją na miejscu. 

Utrata przytomności. Na ul. Konstantynow- 
skiej spostrzeżono człowieka, leżącego bez przytomności, 
lat około 70. Przybyły lekarz Pogotowia odwiózł go do 
szpitala Czerwonego Krzyża w stanie nieprzytomnym, 
nie mogąc stwierdzić nazwiska, ani adresu nieznajomego. 


— Na ul. Spacerowej nr. 21, Perła Henemasz, lat | 


13 robotnica fabryczna, mieszkająca przy ul. Zgierskiej, 


wrócił i pozostawił ją na miejscu. 
Ogólne osłabiemie. Na ulicy Dzielnej 


ogólnego osłabienia. 

miejscu przez lekarza Pogotowia, chory odwieziony zo- 

stał na kuracyę do szpitala Czerwonego Krzyża. 
Przez mieostrożność. 


Piotrkowskiej, przez własną nieostrożność przeciął sobie 
szkłem ławą rękę. K. pośpieszył na stacyę Pogotowia, 


się do mieszkania. 
Nagłe zasłabnięcie. 


jący przy szosie pabianiekiej, 


Pogotowia i Kurjaka pozostawił na miejscu. 


nr. 40, z mieszkania Wandy Wache, skradziono 
rzeczy, wartości 25 rb. 


TEATR 


PJ 9 cham 


Wystawiona wczoraj w teatrze „Victoria“ 


po raz pierwszy komedya A. Capusa „Dwie | 
gzkoły* należy do tych utworów repertuaru fran- | 
| kład z francuskiego dwa tomiki, cena 28 k. 


cuskiego, w których ruchliwość akeyi, lekkość 


| budowy, dowcip w 
| domieszką tendencyi, 
| się można, walczą z sobą o lepsze. 


lecz w kon- | 
| życie obowiązku i pracy. Kobieta jeśli chce być 


że umarł już i pochowany, zrobili wy- | 
zawiadomił ich o | 
| cała najmniejszej uwagi, nie będzie go nigdy 
troskliwość po pięciu miesiącach | 
| pędza, kiedy wychodzi 
| zaś zwaną zdradę małżeńską niech zamyka oczy, 


| aktorce bardzo starannie popracować nad 
cyą i oduczyć się połykania pół a niekiedy i | 
calych wyrazów. Pan Kuneewicz znów najzu- 


Domownicy po~ | 
jedno» | 


nr. 31 | 
Adam Wirehow, szlifierz, lat 38, przybyły z Petersburga | 
i pozostający bez mieszkania, znaleziony został w stanie | 


Po udzieleniu doraźnej pomocy na | medya w 4 aktach A. Uapus'a. 
| zniżonych .,Tajemnica publiczna”, komedya w 3 aktach | 
>; Na ulicy Benedykta ) Poias w om 
X% 29 J. Kohn, handlowiec, lat 26, mieszkający przy ul. | 


Na ulicy Piotrkowskiej | 
M 81 Józef Kurjak, lat 27, robotnik fabryczny, mieszka- | 
z osłabienia dostał ataku | 
nerwowego. Dorażnej pomocy udzielił choremu lekarz | 
| szły następujące książki: „Na swobodzie”, po- 
Kradzież. Wczoraj przy ul. Nawrot, w domu pod | 
różne | 


j ROZWOJ. — Środa, dnia 16 grudnia 1908 + 


dyalogu, zaprawne pewną 
„ którą niezawsze zgodzić 


„Dwie szkoły'—wyjaśnia widzom autor 
w akcie trzecim przez usta pani Joulin,—to dwa 


Święcony rozrywkom i przyjemnościom, drugi to 


szczęśliwą w małżeństwie powinna postępować 


żony i matki. W każdym razie najlepiej uczyni, 
jeśli na wybryki mężowskie nie będzie zwra- 


za domem, gdzie czas prze- 


badała, co robi po 
i kiedy wraca. Na tak 


| bo to los nieunikniony wszystkich kobiet, roz- 
| wód zaś nie może być nigdy radykalnym środ - 
| kiem na te niedomagania małżeńskie i wprowa- 


1 . M . m . > . 
wyp!acił tytulem wynagrodzenia p. Franciszkowi | SERC 
JE y 20M P | dza w życie 


obojga malżonków niepotrzebny 
zamęt. 


Komedye wszelako tego pokroju co „Dwie 


| szkoły“ aby zyskały powodzenie muszą być 


grane przez siły wytrawne, zdolne wydobyć 
z powierzonych im ról wszystkie subtelności po- 
staci nakreślonych przez autora, winny być gra- 
ne przy tem dyskretnie, by mie wzniecić nie- 
smaku. 

Na wezorajszem zaś przedstawieniu widocz- 
na była staranność i sumienna praca ieżysery!. 
To też wszystko co dotyczy zakresu jej pracy, 
wystawa, urządzenie sceny, układ sytuacyj, ruch 
w akcie drugim, (w restauracji) 
nie do życzenia. Inaczej jednak było z grą ak- 
torów. Przedewszystkiem p-na Karszo jest jesz- 
cze zbyt młodą aktorką, by miała z powodze - 
niem wcielać się w postaci podobne do Henryki. 
Robiła ona w tej roli wrażenie naiwnej dzie- 
weczki, nieco rozkapryszonej, 
pokrzywdzonej w swych prawach, znającej co 
to ból i cierpienie. Należałoby przytem z. 
dyk- 


pełniej niepotrzebnie, zwłaszcza w początko- 
wych scenach, zbyt jaskrawo traktował rolę 
Edwarda Maubrun, która ujęta dyskretniej le- 
piejby odpowiedziała intencyom autora i silniej 
uwydatniła kontrast pomiędzy Edwardem czło- 


peramentową i dość gburowatą damą paryskie 
go półświadka. Pani Rawicz w roli Estelli ry- 


zbyt miękkiemi, przez co 


w roli pana Le Hautois, tworząc w niej krea» 
cyę obmyślaną sumiennie, pełną siły kom'eznej 


i utrzymaną w artystycznym umiarze, 


Na uznanie też i ciepłą wzmiankę zasłuży- 
ły panie Bartoszewska i Jakubowska, która 
z temperamentem i 
Różański, Kosiński i Noskowski. 

St. Łąpiński. 


* 


Jutro, w czwartek, po raz drugi „Dwie szkoły”, kom | 
W piątek po cenach | 


— Art. dram. naszego teatru, pani 


mmm M RA aa 


Z bibliografii 


wieść współczesna przez Artura Gruszeckiego. 
„Pierścionek Maryli* przez Gramastona. 
„Jedna za wszystkich“ przez Vera. 
„Dekadentyzm współczesny” przez , W. M. 


| Kozłowskiego. 


„Sekretarz polski, wzory i zadania do pisa- 


weksli, przekazów itd.“ 
Józef Wiśniakowski (wydanie drugie). 
„Monologi wierszem i prozą dla pań" prze- 


nie pozostawiało | 


ale nigdy kobiety | 


bardzo wdzięcznie zagraja | 

g ; Sd | i i Br i nież wie: | 
nagle straciła przytomność. Lekarz Pogotowia, po udzieć | maleńką rolkę pani Brenevill, tudzież panowie: | 
teniu chorej odpowiedniej pomocy, samowiedzę jej przy- | 


| Zofia Czaplińska, | 
| występuje obecnie gościnnie w teatrze ludowym we Lwo- | 
| wie, przyjmowana gorąco przez publiczność i z dużem 


| uznaniem przez krytykę lwowską,. 
gdzie ranę mu opatrzono, poczem poszkodowany udał | p DYK i 


So ZZ ZETOR Z WCZK E 


| traktatów handlowych z włochami. 
| tkwią w sprawie oclenia włoskich win. 


| nych w mowie wypowiedzianej 


Nakładem Jana Fiszera w Warszawie wy- | çayla; 16 Sejm węgierski © 
| szy, jeżeli korona da dymisyę Koerberowi, któ- 
| ry obraził naród węgierski. 


| wy wypowiedzianej w sejmie przez hr. Tiszę. 


„Nic bez przyczyny”, komedya w 1 akcie 
przez Pawła Bayard'a. 

„W pułapce‘, komedya w l 
Alfa. 

„Na raucie', komedya w jednym akcie F. 
Strzecki. 


akcie przez 


(Qd własnych korespondentów). 


Wiedeń, 15 grudnia. Z inieyatywy ks. Maryi 
Lubomirskiej odbyło się posiedzenie komitetu dla 
popierania przemysłu galicyjskiego. Podniesiono 
myśl urządzenia biura pracy dla polskich ro- 
botników i rękodzielników, przebywających w 
Wiedniu. 

Wiedeń, 15 grudnia. Dziś rano o godzinie 
l-ej nastąpiło otwarcie delegacyi austryackiej. 

Wśród druków, jakie rozdzielono między 
członków delegacyi, znajdują się także odpowie- 
dzi na wniesione ubiegłej sesyi interpelacye. 

W odpowiedzi na rezolucyę, uchwaloną po- 
przedniej sesyi, w sprawie oddawania dostaw 
wojskowych rękodzielnikom, wywodzi ministe- 
ryum, że wojskowość, o ile możności, będzie się 
starala zadość uczynić życzeniem rękodzielaików 
w wyższym stopniu, niż dotychczas. W szezcgól- 


| ności będzie się starała udzielić im ułatwień, 
| jak np. uwolnienie od kaucyi, urządzenie biur 


dla przyjmowania dostaw i t. d. 
Posiedzenie delegatyi austryackiej zagaił mi- 
nister Gołuchowski, wezwawszy del. Jaworskie- 


| g0, aby objął przewoduictwo jako prezydent ze 
| starszenstwa. 
| legacyi za otwarte i wezwał do wyboru pro- 


Del. Jaworski ogłosił obrady de- 


zydyum. Prezydentem delegacyi wybrano del. 
Grautscha, wice-prezydentem del. Jaworskiego. 


Obaj w krótkich słowach podziękowali va wy- 


| bór, wskazując na poważną chwilę, jaka prze- 


bija obecnie z sytuacyi. 

Wiedeń, 15 grudnia. Delegaci austryacty 
powrócili z Rzymu, nie załatwiwszy prowizoryum 
Trudności 


Paryż, 15 grudnia. W akademii umiejętno- 
ści odczytano komunikat, z którego wynika: pro- 
fegorowie uniwersytetu w Nancy QCkarpentiere i 


KDE ` | Blondellot skonstatowali, że ci zkie wy- 
wiekiem z dobrego towarzystwa a Kstellą tem- | i , że ciało ludzkie wy 


daje podobnie, jak radium, promienie świetlae, 


| które tem są silniejsze, im silniejsze jest działa- 
; | AR | nie mięśni i nerwów. 
sowała się wdzięcznie na scenie, ale liniami | $ 
postać Estelli stracila | 


W ten, jak się zdaje spo- 

sób wynaleziono środek sprawdzania śmierci. 
Białogród, 15 grudnia. Prezydent gabinetu 

Gruić objął prowizorycznie portfel skarbowy, aby 


Po uchwaleniu budżetu ma—jak mówią—Paczu 


| objąć portfel skarbu. 


Sofia, 15 grudnia. Sobranie na poufnem po- 


siedzeniu przyjęło nadzwyczajny kredyt 25 wi- 
| lionów fr., które zużyto na wojennne zbrojenia 


w jesieni. 


Dzienniki donoszą o 


2 ostatniej ch 


Londyn, 16 


grudnia. 


| ważnej naradzie ministeryalnej, która się odbyła 
| wskutek otrzymanej przez urząd spraw zagrani- 


cznych z Tokio. Dziś ma już odejść odpowiedź 
na ową depeszę. W „sferach miarodajnych zau- 
ważono silne przygnębienie. 

Rzym, 16 grudnia. Minister spraw wewnętrz- 
w parlamencie 


| zaznaczył silnie przynależność Włoch do trój- 
| przymierza. 
Budapeszt, 16 grudnia. Opozycya oświad- 


przyjmie program Ti- 


Jestto skutek mo- 


Budapeszt, 16 grudnia. Dzienniki węgier- 


| skie podnoszą ustęp mowy posła Poliny ego któ- 
| | ry zaznaczył, że popieranie zachcianek niemiec - 

| nia listów prywatnych i handlowych, oraz kwi- | 
| tów, rewersów, świadectw, plenipotencyj, zapro- 
| szen, 


| kich nie leży w interesie węgrów — przeciwnie 
| popierać oni winni zmianę 
opracował Al. | P X z 
| federacyę 


| przyjąć charakter słowiański. 


ustroju państwa na 


ludów, chociażby federacya miała 


pmr sam sram 
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Z powoda wystawy gwiazdkowej w Tarno- 
wie wygłosił p Olszewski referat na temat ga- 
lcyjskiego przemysłu. 

Prelegent nawiązując do pytania, jak wy- 
glada kwestya uprzemysłowienia Galicyi, skre- 
sił barwny obraz tej walki przemysłowej, jaka 
obecnie Galicyę obejmuje. 

Dażyć należy do tego — mówił — aby nasze 


towary cieszyły się równem powodzeniem, jak 
obce. Co dziś Galicya wytwarza, mało kto wie. 


„Jesteśmy narodem — mówił p. O. — bardzo 
kulturalnym i znamy rach umysłowy i prady li- 
terackie doby najnowszej, ale nie wiemy, skąd 
pochodzi sukno, z którego mamy ubranie, albo 
też chleb, który jemy na polskiej ziemi. 

Ta świadoruość jest pierwszym warunkiem 
rozwoja przemysłu, a często o tem nie wiedzą 
ci, którzy o tem z urzędu, z zawodu wiedzieć 
powinni, to jest kupcy. 

Wytwórcy nasi nie mogą jeszcze posługiwać 
się kosztowną reklamą, jaką walczą fabrykanci 
zagrauiczni, Nie stać nas jeszcze na wspaniałe 
cenniki, na reklamę gazeciarską i agentów, bo 
też produscya nasza jest jeszcze z pewnej stro- 
ny bardzo słaba. Budzimy się dopiero. Dzięki 
ofiarności jednej osoby mogła powstać w Wie- 
duiu ekspedytura polskiego Związku przemysło- 
wego. A kiedy otwierano obecnie w Wiednia 
na Grabenie Bazar polski, była niemała trudność 
z zaopatrzeniem go w towary nasze. 

Galicya ma kilka bardzo silnych gałęzi produk- 
cyi, np. wódki, masło, sery, bardzo wiele arty- 
kułów, które idą zagranicę, jak papier cygare- 
towy z Sassowa, w gatunku tak wybornym, ja- 
ki najlepsza fabryka paryska zaledwie wyrobić 
zdoła, a przecież obey wyzyskują nas i zalewa- 
ją swym towarem, bo za same książeczkowe bi- 
bułki do cygar w cenie 1 centa przysyłają do 
nas rocenie za 3 do 4 milionów koron, gdy na- 
sze fabryki tutek i papierków sprzedają za 300 
do 400 tysięcy koron. Nasz wieśniak kupuje 
bibułki z polskiemi napisami, nie wiedząc, że ich 
wytwóreą jest niemiec Christyan Sebiitz z Wie- 
dnia! Nie trzeba dawać się łudzić napisom i do- 
chodzić ściśle pochodzenia towaru, bo np. zapał- 
ki z napisem „krajowe“ sa niemieckie i t. p. 

Grrechem Galicyi jest, iż niedoceniamy wła- 
snych wyrobów. 

Szpagaciarnia w Podgórzu wyrabia szpagat, 
Ltóry uznała poczta angielska za dobry i zaopa- 


truje się weń. Dla Galicyi był on za lichy. 
Szkło żólkiewskie tak czyste jak czeskie, 
24) 


WUK MIJAŁOWIC. 
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(Dalszy ciąg. Patrz NM 286). 


— I pan się tego obawiasz? Meżezyyna 
z pana rosły i dobrze zbudowany, pewnie posia- 
dasz pan i siłę niepowszednią. Potwącisz kogo, to 
pdlecialby na sto kroków... 

— Silny musi słabszym ustępować, — mówił 
bDragutin, muszcząc wąs jasny i podnióslszy rękę 
do czapki, ukłonił się. 

Toż samo uczynił i Łuka. 

hozeszli się. 

-— adna kobieta. 

-- Ma coś dyabelskiego... 

-— Włada w niej zakochany. 

— pewnie na krótką metę. Warta grzechu... 

-— (Grzechu warta, ale nie małżeństwa.. 

„— przecież Włada nie głupi chłop. 

-— Tak sadzę, jednakże różne wypadki eho- 
dzą po ludziach Zadługo zsobą przestają, a przy- 
zwyczajenie to druga natura. 

Zniknęli na skrecie ulicy Lukina, Draga zaś 
i Włada schodzili ossrożnie na dól ku dworcowi. 

Na placu było gwarno i duszno. Slońce pie- 
kło silnie. | 

Przed oczyma ich zarysowalł się silnie olbrzymi 


portal dwórca, który wyróżnia się swym ogro- 
mem z calego budynku. Gmach w stylu 


wzniesiony, sklada się z piętro- 


odrodzenia 
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odznacza się pięknem i starannem wykonaniem 
i ma zhyt do Rumunii i Bulgaryi, a ua miejscu 
nikt o niem nie wie. , 

Przemysł tekstylny nie mając mechanicz- 
nych tkalni jest jeszcze coprawda słaby, ale 
ileżto wyrobów z tego działu idzie zagranicę i 
znajduje bardzo dobry pokop, gdy w Galicyi 
nikt ich kupować nie chcel 

W Przemyślu jest fabryka bielizny, zajmu- 
jaca 130 robotników, a wyroby jej są bardzo 
piękne i trwałe: tymczasem wielu kupców z agen- 
tem tej firmy nawet mówić nie chce. Ale też 
dziś z dumą możemy pokazywać te firmy, które 
kwestyę przemysłu wzięły do serca i starają się 
przełamać obojętność społeczeństwa do wyrobów 
krajowych. 

Ile może zdziałać dobra wola i wytrwałość, 
świadczy czyn pewnej pani ze Lwowa, która 
mając płatną posadę i byt zapewniony, postano- 
wila czas wolny (dziennie 3 godziny) poświęcić 
na stworzenie drobnego dzialu przemysłu i wy- 
rabja puszki łabędzie do pudru, których Galicya 
spotrzebuje za 20 do 30 tysięcy koron rocznie, 
a fabrykanci zarabiają na tym produkcie 200 
precent. Pani ta wyrabia miesięcznie 200 do 300 
puszków wyborowego gatunku. 


Mamy jeszcze jeden przemysł rodzinny, któ- 


ry spadł nam z wielkopańskiego stołu kobiet 
czeskich i morawskich, tj przemysl guzikarski. 
Kobiety czeskie już na czem innem więcej zara- 
biają, nasze więc podjęły wyrób guzików: nicia- 
nych i zajmuje się tem 1200 osób w rozmaitych 
okolicach kraju. Ale niestety, towar ten ma zbyt 
bardzo mały, a utrzymuje go jedynie niższo-au- 
stryackie towarzystwo dla przemysłu nicianego. 

Wartoby wyrabiać u nas kwiaty sztuczne, 
w które stroją się i biedni i bogąci, a za które 
idą krocie zagranicę. 

Zabawkarstwo rokować vaczyna ładne wi- 
doki Jaworów zajmuje tem 70 ludzi i zapotrze- 
bowaniu nastarczyć nie może, ale rozszerzeniu 
stoi na przeszkodzie brak kapitału. 

Zaczyna się też wyrabiać zabawkarstwo 
z blachy, na podobieństwo wyrobów norymber- 
skieh. 

Jest jeden błąd u tych, którzy mają zamiar 
wytwarzać nowy artykuł przemysłu, iż lubia 
chwytać się tego, co ktoś przed nimi już rozpo- 
czął. To rozprasza, rozdrabia zasiłki i podko- 
puje. | 

Nie mamy takiej rzeczy drobnej, jak wy- 
kłówaczki do zębów; nie mamy też papieru le- 
pszego. 

Przemysłowcy gal. wykończają też pólfa- 
brykaty, co trzeba uważać również za krajowy 
przemysł i darzyć poparciem. 
jest fabryk 


dwóch gryfów 
a pod niemi na gzym- 
upamiętma rok wzniesienia 
dworca. 

bo giównych drzwi ledwie się 
przez tlumy, oczekujące przyjazdu królewicza 
ale tam stala warta honorowa i nie wpuszezala 
do srodka. Dowiedział się tylko Włada, że po- 
ciąg opóźnił się nieco i dopiero nadejdzie Za Ma- 
lą godzinę, 

_ Ponieważ skwar byl duży, przeto Włada za- 
proponowal sąsiadce, żeby sią ezemś ochlodziła 
Tuż obok pomiędzy murami dworca znajduje sie 
maleńki ogródek, obstawiony dokola pnącym sie 
bluszczem. Należy on do restauracji, mieszęzą- 
cej Się na dworcn i jest z nią połączony calym 
szeregiem drzwi oszklonych a 

Ponieważ dlugo bylo czekać, 
przyjęła propozycyę. | 
W restauracyi bylo pelno gości. Oficerowie 
przeważali. Ledwie udało sie im znaleźć maly 
kącik przy samym plotku, obrośniętym bluszczem 
| Obok nich stolik zajęli wieśniacy i raczyli 
się piwem, za nimi inny stolik obsiedli żołnierze 
a dalej nieco oficerowie. Wszystkie stany lączyly 
się razem, nie uważając to sobie za ubliżenie. 
Chlopiet do posług podal krzesło zielono po- 
malowane i strzepal kurz zestolu pokrytego czy- 
stą bialę serwetą. 5 AMA 
Lokaj podal zamówione lody i piwo. 
— Studzimy Się, — rzekł oficer, patrzac zna- 
cząco na Dragę. a 
Spusciła oczy, udając, że nie chce, aby o tem 


l 


przecisnęli 


Draga stojąc, 


sa 


4 


| 
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mowiono., 


jąca 60 ludzi. Do sprowadzonych części skła- 
dowych ze Szwajcaryi, dorabia się tam koperty, 
montuje i sprzedaje, jako zegarki krajowe. 
Podobnie postępuje Lewicki we Lwowie. 
Sprowadza z Czech na pół wypalone poreelany, 
tu je maluje, powleka glazurą i wypala, wytwa» 
rzając z obcego pólfabrykatu produkt krajowy. 
Popierajmy więe najprzód to, Go już mamy“, 
kończył p. O. swoje interesujące przemówienie. 


iejscowe. 


Wiadomości zar 


Co słychać w Leomowie? 

Wobec wyznaczenia syndykom masy upadlo- 
sciowej Lecnowa skromnej sumki 20,000 rubli 
tytułem honoraryum, ciekawem jest obliczenie, 
ile mogą dostać w najlepszym razie drobni i 
biedni wierzyciele Lieonowa, znani dobrze już 
z artykułów dziennikarskich pod mianem «wkła- 
dników Leonowskich*. 

Ci „wkładnicy», los których jest wielce go- 
dzien litości, włożyli podobno do kasy Leonowa 
przeszło 170,000 rubli, łakomiąc się na wzglę 
dnie wysoki bo 8 procent, jaki im wypłacano. 

Podobno «wkładnicy* byli tak pewni otrzy- 
mania swoich pieniędzy, że niektórzy % nich nie 
brali nawet procentów, pozwalając, aby dolicza- 
no je do kapitału. 

Otóż zgodnie z obliczeniem, dokonanem 
w.przybliżeniu, jeżeli władze akcyzowe w wyż- 
szych instancyach wygrają proces o przyznanie 
im dla całej ich należności przywileju przed 
wszystkiemi innemi należnościami, wkładnicy 
będą mogli zachować sobie na pamiątkę swej 
lekkomyślności wszelkie kwity na złożone i nie- 
otrzymane wkłady. 

Jednem słowem nie dostaną oui wtedy nie. 

Jeżeli akcyza przegra i przywilej jej nie 
zostanie przyznany, wtedy szanse wkładników 
podskoczą w górę i za 1 rubel należności, bie- 
dacy otrzymują prawdopodobnie .. 10 kopiejek. 

Nim sprawa z akcyzą przejdzie wszelkie in- 
stancye upłynie dobrych kilka lat, eo także dla 
„wkładników* pomyśluem nie jest. 

Suma osiągnięta z aktywów Leonowskich 
pójdzie do podziału pomiędzy należnościami: ak- 
cyzy, banku handlowego i całym długim szere- 
giem drobniejszych wierzycieli. 

Należność banku handlowego wynosi prze- 
szło... 500,000 rubli. Na pokrycie tej należno- 
Ści, zabezpieczonej na hypotece Leonowa, obró- 
coną zostanie przedewszystkiem ta suma, jaka 
osiągniętą zostanie ze sprzedaży nieruchomości 
fabrycznej 


Nastalo krótkie milczenie. Włady za- 


palil papierosa. 


= — Nie uwierzy pan, jak jestem ciekawą 
ujrzeć królewicza. 
Wlada westchnął głęboko, jakby mu tchu 


brakło. Jakaś dziwna zazdrość skręciła mu serce, 
ale nie nie rzekł, tvlko zaciągnąwszy się stiniej, 


począł wypuszczać kięby dymu. Zdawało mu się, 


że Draga umyślnie wyczekuje na królewicza... 

a Załuję bardzo królowej, — mówiła dalej — 
że jej odebrali syna. Nieszczęśliwa kobieta. 

„ Włada odetchnął swobodniej, bo to odezwa- 
nie się stawiało kwestyę nieco inaczej: 

-— Prawda, — odpari -— ale chłopiec w kraju 
potrzebny. Dziwna rzecz, wprost ubóstwiałem 
królowe, a chłopca tego nienawidza. 

a Kochałes pan królowe? — zapytała z cie- 
kawością, a ona wiedziała o tem. 

=> Nie mówię o kochaniu w znaczeniu mi- 
łósiiem. 

_— Dlaczegobyś się pau nie chcial do niej 
zbliżyć? 

—- Dla czego?.. — Zastanowił się i począł 
wypuszczać kłęby dymu. 

Widząc Jego zamyslenie, 
ukazując sze eg ladnych zębów 
mówić, 

„,— Zapewne 
wosé. 


roześmiała się, 
i jela szybko 


pan się gniewa za moją cieka- 
Pan taki dobry i idealny, nie znalam po- 
dobnegy do pana mężczyzny, zdaje się, Że stano- 
wisz między nimi wyjątek, ale mnie się wydaje, 
2 każdy czlowiek posiada analizę uczuć, Omi 
W nas żyje, ona musi być. Wiem, że jeżeli toś 
w nas jest, to ciągnie ku osobie, któraśniy Wy- 
różnii i nie daje s.O0czynku, bo wzrok “ten uko- 
chanej osoby czaruje i wabi, ach, jak wabi... 

(d. c. n.). 
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Zdaniem osób, znających bliżej rzeez calą, 


za nieruchomość Leonowską będzie osiągnięta 
suma mie wyższa nad 200,000 rubli. A więc 


około 300,000 rubli należności banku handlowe- 
go wypadnie pokrywać z inuych aktywów masy 
upadłościowej. 

Na zaspokojenie tej sumy oraz należności 
akcyzy i wszystkich innych dłogów (ogólna war- 
tość pasywów przeszło 1 milion rubli) zostanie 
po odtrąceniu pieniędzy, jakie będą otrzymane 
za nieruchomość i pójdą na rzecz banka handlo* 
wego, nie więcej nad 100,000 rubli, czyli że po 
dodaniu do pasywów wszelkich kosztów... panom 


wkładnikom okroi się nie więcej, niż jak to 
zaznaczone zostało na początku niniejszego ar- 
tykuliku... 


Całe 10 kopiejek za jednego rubla... 
Zabytki archeologiczne. 


W pobliżu miasteczka Homska w powiecie 
kobryńskim gub. grodzieńskiej % rzeki Jacoldy 
wydobyto sture miedziane armaty; jedna mniej- 
sza jeszcze w dosyć dobrym stanie, a druga mo- 
cno uszkodzona. Maiejsza waży 15 pudów, a 
resztki większej 16 pudów. Na mniejszej prze- 
chowały się wyraźnie orzeł polski i naps: SIGI- 
SMUNDUS II DEI GRA... REX POLO.. MAG. 
DVX LITH.. 1631. Oprócz tego na armacie 
mniejszej zachowala się ornamentacys, przedsta- 
wiająca smoka. Bliżej osady znajduje się od- 
cisk jakiegos medalionu, lecz napisu edeyfrować 
nie można, b» zbyt zniszczony. Znalezione ar- 
„maty mają być. odesłane. do Petersburga do mu 
zeun. 

Zbrodnia. 

We wsi Tabędź pod Łomżą w nocy z dnia 
22 ra 23 z. m. zabity został mieszkaniec wsi 
Toszyn (pow. ostrolęckiego), Bolesław Chlin, 
który za dni kilka miał stanąć na ślubnym kos 
biereu z córką gospodarza Fedorowskiego. Przy- 
bycie Ch. do cudzej wsi i jego narzeczeństwo 
z córką zamożnego gospodarza, głównie zaś 
przechwałki i ciągłe wynoszenie sią z racyi rze- 
komo posiadanego wykształcenia i wiedzy le- 
karskiej, snać nie podobały się młodzieży wiej- 
skiej, bo oto czterech 
ttwem niejakiego Strzeszewskiego, napudło ofia- 
rę podczas przebywania Ch. w domu narże- 
czonej, 

Strzeszewski pierwszy uderzył go kamie- 
niem w głowę, a jakby na dany sygnał reszta 
młodych ludzi zaczęła zadawać dalsze razy, przy 
czem ustalono, iż Mikołaj Nowacki bił polanem 
po głowie nieszczęśliwego, gdy już skonał. 

Po zbrodni zabójcy rozbiegli się i tylko je- 
dnego z nich ujęto, a reszta podobno do Prus 
nciekła. 


omnia RÓ A OM RANE 


Pogrzeb kreta. 


W pogodnym dniu letnim, wyrzuciwszy nie- 
żywego kreta na grzędę ogrodową, lub na zagon 
w polu i stanąwszy na czatach w pewnej odle- 
głości, widzieć można, prawie w kwadrans, śpie- 
szącego do niego mnóstwo małych, okrągłych, 
czarnych, ciemno zielonawych chrząszczyków. Są 
to z tak zwanych „Hister aeneus“, które dla 
oprawienia tego trupa przychodzą. Włażą naj- 
przód pod brzuch jego, składają mnóstwo jaj, 
a potem cisną się w gęste jego futro i pęczka- 
mi włosy strzygą, albo raczej golą, za pomo- 
cą Szezęk ostrych Drobni ei golarze uwijają się 
z taką skwapliwością, jak gdyby wiedzieli, że 
z czasu korzystać potrzeba, i że wkrótce za- 
stępcy strasznych konkurentów nuadciągną do 
tych zwłok, z których zdjęte puchowate okrycie 
wyścieluć ma kolebkę potomstwa pracujących 
w tej chwili. I w rzeczy samej, takie jest pu- 
chu przeznaczenie, z odrobiną ziemi zamięszany, 
będzie on tworzył kulkę, w środku której jaje 
chrząszczyka ma być wylęgnione. 

W kilka godzin nadlatują inne chrząszezyki, 
prawie na pól cala długie, u których czarno po 
krywy skrzydeł są dwiema pomarańczowemi 
prążkami okraszone. Zowią się grabarzami. Przy- 
bycie ich, znagla tamte cbrząszczyki do uciecz- 
ki, a nawet częstokroć pierwej, nim kreta zu- 
pełnie ogolą. Ci nowi łupieżcy, po trzy lub pięć 
w kompanii (nigdy ani mniej ani więcej), źwa- 
„wo biorą się do zagrzebania trupa, wiedzą bo: 


z nich pod przewodni- 
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wiem, że lada zwłoka, przyjdzie im podzielić się 
łupem z mucha — mięsarką. 

Ob:jrzawszy więe dobrze cialo, jak gdyby 
dla wymiarkowania, jaka przestrzeń dół mieć 
powinien, zglęb'ają gruut, aby się przekonać, 
czy ich celuwi odpowiada. Jeśli go znajdą ka- 
mienistym, podpełzują pod kreta i połączonemi 
silami posuwają go dopóty, póki bie trafią na 
miejsce do zagrzebania jeg» stosowne. "Tam do- 
piero podnoszą trapa swemi głowami j piersia- 
mi, a tymczasem nogami przedniemi szybko zie- 


powstaje okopek, i co chwila wzrasta. 

Ciało kreta zagłębia się zwolna, od przodu 
lub tyłu, w ziemię, mie zmieniając bynajmniej 
pierwotnego swego położenia. 

Jeśli się zdarzy jakaś nieprzewidziana prze- 
szkoda, n. p. kamień lub korzeń, wówczas jeden 
z nich opuszcza robotę i rozpoznawszy przedmiot 
na przeszkodzie będący, do współpracowników 
powraca. 
się zaczyna, aby przeszkodę usunąć. 

Zdradzano czasem tych kopaczy, przywią- 
zawszy kreta do palika utkwionego w ziemię, 


ciły ów podstęp. 

Skoro już dół tak jest głęboki, że może po- 
mieścić w sobie ciało kreta, przykrywają go gra- 
barze cienką warstwą ziemi. 

Dziesięć godzin wystarezn im na to wszyst- 
ko; po nasiępnych dziesięciu godzinach, kret na 


później, pokrywa go warstwa ziemi prawie na 
półtorej stopy. Ta dopiero nastają chwile godo- 
we. Jak tylko samice zapłodnione zostaną, Spie- 
sznie zakopują się do zemi napowrót, w celu 
złożenia jaj w trupa, którego pogrzebanie tyle 
pracy ich kosztowało. Poezerm oddalają się i u- 
mierają; natura bowiem przezsaczyła tym owa- 
dom, równie jak wielu innym, za kres życia 
chwilę, w której rozmnożenie się swego rodzaju 
zapewniły. l 

Ledwo grabarze znikli, przybywa natomiast 
chrząszczyk, do tejże klasy i rodzaju należący. 
On to spożywa owoc pracy, której zgoła nie 
dzielił, Kolor ma jednostajnie czarny; przybywa 
zawsze pojedyńczo, i nietkrąwszy skóry pogrze- 
bionego, zajada jego mięso. I ten także składa 
jaja w trupie kreta, zapewniając tym sposobem 
młodemu swemu potomstwu obfite pożywienie. 
Wszakże drobne te żarłoki nie w jednym 
krecie smak znajduja; gdyż podobnie sprzątają 
i trupy szczurów, myszy, ptaków, kotów, a na- 
wet piesków. W kretach jednak zdają się mieć 
największe upodobanie, bo ich trupów śledzą 
w najgłębszych norach. To jest właśnie przy- 
czyną, że nigdy znaleźć nie można tych zwierząt 
nieżywych w 1ch kryjówkach podziemnych. 


EA 


qm PIKALI ugi Aaa OR 


Tabela wygranych. 

W 5-ym dniu ciągnienia 5 klasy 181 lo- 
teryi klasycznej Królestwa Polskiego. 

(Tabela nieurzędowa). 


Dnia 15 grudnia 1903 roku. 


Rubli 10006 W 7154. Rb. 2000 Ne: 9293 10298. 
Rb. 1600 MN: 1720 2294 4952 5241 19019 20715. Rb. 
400 NM: 612 3389 7168 10252 12455 13130 13134 14734 
1957 22494. Rb. 200 MM: 2130 9690 11612 12036 14334 
15373 17292 17473. Rb. IOD NX: 88 2042 3351 5931 6022 
8092 8330 8778 9750 11102 11310 12323 15542 16648 17663 
18366 19089 20824 21584 23101. 

Rubli 80 MM: 69 97 98 128 26 93 99 309 67 401 4 
83 528 688 97 735 39 860 87 90 911 29 87 93 1073 148 


iwiazdikę. sk 


pół stopy juź bywa zagrzebany, a w 48 godzin 


1765—6—1 


PY EA NEW AE 
AAEL E DEAN JETTA SK 


TENEIRE IEPA ARTT 


208 45 51 303 43 62 413 39 63 69 71 98 538 60 97 667 
709 55 91 826 833 952 59 74 ©009 50 99 114 78 83 206 
42 63 67 73 328 41 49, 501 21 56 69 84 93 626 71 92 98 
716 25 43 44 81 89 812 87 43 58 81 922 27 48 76 78 
8012 60 66 116 27 83 266 312 71 79 417 42 52 91 558 
700 35 47 70 71 857 62 91 929 46 4005 62 102 62 202 
47 87 357 88 88 440 81 634 86 46 49 669 71 746 49 836 
48 95 98 900 57 71 5014 27 33 61 76 86 106 42 5261 80 
90 91 213 35 62 66 71 76 3821 98 406 82 569 82 652 57 
67 126 36 75 874 77 968 80 87 6071 226 39 49 55 96 
306 23 34 51 88 4(0 9 49 535 92 696 97 607 67 803 11 


| 50 52 81 918 91 94 7903 30 89 113 40 57 206 374 84 418 
| 70 92 
mie rozgrzcbuja, tak, że wkrótce dokoła kreta | 108 12 266 374 409 26 52 68 93 504 28 78 90 626 38 46 
WR Ra k | 741 86 8 8 30 52 64 9064 101 
| 86 5i4 66 70 658 86 87 708 5 14 19 39 83 881 940 10C07 
| 86 181 85 246 67 337 63 448 64 540 46 82 600 24 26 712 
| 28 48 921 27 28 47 83 
| 206 304 17 49 56 64 
| 32 75 870 908 10 46 57 64 42046 55 139 54 92 23254 61 
| 88 311 462 
| 91 713 57 866 88 962 75 82 88 (8005 91 110 11 37 246 
| 50 64 380 428 684 641 67 59 70 702 92 824 81 816 60 
| 61 65 78 44037 38 86 98 111 46 71 209 41 44 30671 414 
u > a | 27 40 56 87 99 541 6 670 73 79 762 62 29 
Podwójna wiedy czynność wszystkich | EA CE RAE 
| 16 45 414 2696 640 BO 57 66 706 890 910 15 33 81 AG '16 
79 98 136 60 62 98 234 329 400 21 26 66 607 43 66 86 
| 94 95 641 90 748 67 808 G 23 38 59 902 17 82 85 
ż maa | 248 368 83 409 13 21 44 56 
Wówczas to, pomimo najusilniejszego ich grze- | 
bania, trup zowtawał na miejscu, wkrótce atoli | 
 podkopały palik i tym sposobem w niwecz obró- 


510 56 616 54 817 38 67 82 978 79 99 68006 45 


915 21 288 64 384 463 


{H006 13 24 25 62 77 158 61 78 
406 38 61 72 90 576 602 69 91 717 


73 88 520 30 36 37 68 71 633 39 78 24 76 


44 54 67 80 917 26 56 45007 100 16 49 247 65 96 BA 


89015 
505 63 68 619 765 866 78 
909 29 59 67 18505 59 81 123 41 339 49 431 38 87 93 
523 44 68 64 82 94 648 87 765 863 93 901 3 48119 73 
212 30 76 357 483 43 80 97 540 45 71 72 6*2 34 45 58 


| 83 86 706 9 31 818 19 31 55 65 78 914 63 20073 157 81 
| 86 221 312 86 470 71 581 40 71 646 708 16 17 44 52 57 
| 61 76 757 65 912 

42 57 67 429 61 53 536 56 67 649 730 37 862 902 3 38 
| 75 96 28000 87 115 18 63 98 


8058 41 66 88 105 11 34 91 271 334 
210 41 369 72 490 504 85 


636 51 78 732 84 91 819 85 920 93 28028 31 35 47 85 
110 3 45 236 49 64 83 93 323 47 427 47 64 70 98. 


Dla niezamożnych uczniów. 


Kazia Hejwowskiego, 


- Zamiast wienca na grób Ś. p. 
składają koledzy rb. 4 kop. 65. 
Wygrane w karty 72 kop. z powodu nieporezumienia 


Tx S. 


nieprzyjęte przez p. 


Odpowiedzi Redakcji. 
P. Józefowi Jatczyk w Łodzi. Wiersz „Na mo- 
gile* nie nadaje się do druku. 
Panu B. Dzitowiczowi. Obrzynki od cygar 
w Przytułku dla starców i kalek rozdają pensyonarzom. 
jako tyton do fajek. 


CENY ZBOŻA I PASZY. 
Łódź, 14 grudnia. 


Pszenica wyborowa 6.10 ża korzee 


cj średnia 5.90 i 
Zyto wyborowe polskie 4.50 $ 
»  Srednie 4.40 ; 
,„„ rosyjskie 4.30 n 
Jęczmień wyborowy na kaszę 400 a 
$ rosyjski —.— s 
5 browarny 4.55 n 
Owies wyborowy obroczny 2.80 j 
„ Średni 2.60 i 
» rosyjski 2.50 y 
Wyka szara m ś 
Groch warzelny 6.60 —8.00 ń 
„ Na paszę — x 
Tate ka 4.15 8 
Łubin wyborowy — — R 
„ średni —.-- ; 
Kartofle 2.20—2 60 s 
Siano 1.20—0.75 za cetnar 
Koniczyna 1.50—1.50 si 
Słoma prosta —.80 * 
„ targana —.60 5 


Tranzakcye słabe, dowozy małe. 


6) 


PR 


Poleca świeżo zaopatrzony magazyn 
swój w wielki wybór najnowszej 
gustownej 


. 


iżuteryi 


jako to: Brosze, Butony, Pierścienki, 
Bransolety, Breloki, Śpilki do kra- 
watów, Łańcuchy złote damskie na 
szyję, Dewizki, Zegarki złote dam- 
skie wytworne, Łegarki męzkie, zło- 
te, srebrne i stalowe, Lusterka ema- 
liowane fantazyjne, oraz wiele innych 
drobiazgów i nowości. (eny nizkie. 


PRRRRRRERR 


WAAWAKICWNNNN 


Raw 


> E ROZWÓJ. - Środa dnia 16 grudnia 1993 « 


| 
| 


po krótkich leez ciężkich cierpieniach, zakończyła życie dnia 15 grudnia o godzinie 10 rano, 
przeżywszy lat 22. 


Wyprowadzenie zwłok nastąpi w czwartek, dnia 17-go grudnia, 0 godzinie 2-ej 


po południu, z domu przy ulicy Zawadzkiej 4 8. 
Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych, stroskana 
matka, siostry | szwagrowie. 
Nabożeństwo Żałobne za spokój duszy odprawione będzie dnia następnego, t. J: 
jatek o godzinie 10 rano w kościele św. Krzyża. 1803 


Er PA Nam zewn 


X 287 


ozwoju” 


Prosimy uprzejmie Szanownych naszych 


prenumeratorów, aby jeśli nie otrzymają 
numeru, za każdym razem reklamowali do 


i racy PME. 


SPOSTRZEŻE NIA METEOROLOGICZNE 
Stacyt centralnej K. BE. Ł. 


PORZE NEPA 
m e 2 każ a 
CEIEDIEREDE 
mj "3 E 35) as ; 
Data. KIJIEKIEN ZE Uwagi. 
sg H W g e 
S00|5E |- m AŻ 
aa | |s łam 
Z dnia 15/XIE: 
15/X1I 1 pop.| 7418 |—27)| 93 | Pd. W.l1| [Temperatura 


BARA , . —06 C. 
15/XII 9 w. | 745.5|—1.4 | 96 Pd. W. 2 imac 


16/X11 7 rano| 7448 |-—-0.%| 96 | Pd. W. 2 min. —4.4 C. 
Opadu —0.0 mm. 


OSNR AOTER ETATER AAE AAN 


AON ARAA doty 


iata zamasłych. 


Helena Pawłowska, lat 22, ah na starym 
cmentarzu; August Michaliński, rob, lat 75; Wacław Ma- 


jer, rob, lat 34: D Grzybowski, kat, lat 207 


dzieci zmarło: chłopców 3, dziewcząt 6; pochowani na 
nowym cmentarzu. 


ZN EN OH M nA PA 94 pW AE OZ Mi mewy, JĄ 
M p: U! 


a 


l. Bezwarunkową gwarancyę wW SA ma E 10. Prawo płacemia skladki ubezpieczeniowej w terminach 
wiązań polegającą a) na zakładowym kapitale trzy milisny (3,000,000) miesięcznych. 
subli; b) na kapitale rezerwowym, wytwarzanym ze składania po 10 pre. 11. Udziać w zyskach Towarzystwa w stosunku sumy wszyst- 
czystego zysku, osiąganego z operacji Towarzystwa i c) na pełnej re- kich składek opłaconych przez ubezpieczonego. 
zerwie premij (składek) obliczanych, lokowanych i przechowywanych pod 12) Pożyczki na zastaw polis, opłaconych przez trzy lata 


istotną kontrola Rządu, zgodnie z przepisem prawa z dnia 1l maja 1898r. na sześć od sta rocznie. 


13) Prawo przerwania ubezpieczenia na dowolny czas 


2) Całkowitą nietykalność polis, jak również wszelkich Í wznowienia takowego następnie na żądanie. 
sum należnych podług tychże, od Towarzystwa przez jakiebądź areszty, `, 14. Ulga trzymiesięcznego terminu w oplacaniu premij (składek ) 
protesty lub zastrzeżenia. i innych należności. 

3.  Bezwarunkową niezaprzeczalność polis po uply- Na skutek powyższego Generalne Towarzystwo dzięki gwa- 
wie jednego roku ubezpieczenia. rancyom, prawom i pierwszehstwom, które daje ubezpieczonym, stoi poze 


wszelką konkurencją. 


4) MNiemaruszalność polis po upływie trzech lat ubezpie- 
czenia, t. j. prawo przerwania po trzech latach opłaty składek, pozosta- 
jie mimo to zabezpieczonym na całkowitą sumę, przez pewną liczbę lat. 


5, OQdpowiedzialmość na wypadek śmierci wskutek samo- 


Główny Zarząd, Petersburg, 


liewski 23. 


Lójstwa, AŻ Zarząd ula Królestwa Polskiego. 


6.  Żupelna swobodę podróżowania. 


) Zupełną swobodę czynności i zajęć. 


arszawa, Krakowskie.Przedmieście 9. 


$ Taniość premij (składek). I-szy Kantor Miejski dla miasta Lodzi. 
9 


9. Zwolnienie od podatku za wystawienie polisy i marki  ję-5 108 
stemplowej. i 


Telefoniczne połączenie. 


J 


Poleca Sz. Publiczności ogromny wybór 


Madzię na Węgrzech. Równocześnie polecam w wielkim wyborze różne krajowe i zagraniczne 


| jak również prawdziwą kapkę węgierską, win reńskich, bordoskich, hiszpańskich i rosyjskich z ce lat, 
butelkach i beczkach. Wina węgierskie na żądanie klientów mogą być sprowadzone w beczkach 


Piotrkowska 35. Telefen 466. 


rod ouzojuoj aja 


IEN 
j Go 
| ta 
|| &@ 
|= 
| P 


w najlepszych gatunkach, 
bezpośrednio z moich sk ladów w 
wódki, likiery, koniaki pierwszorzędnych 


firm. Z powodu bezpośrednich stosunków ceny najniższe. 


Upraszam 52. Publiczność, ażeby w celu uniknięcia falszerstw, zwracać uwagę 


Sprzedaż detaliczna i hurtowa. 1788-3 


na moje etykiety i marki. 
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P AANTONEN n e 
0 OWA SUBAR A A ATTE! 


AADRIA NAER KREDKA CO Ika TEE ANATA NS ROOTA PTAA AE RZEK SYREN sach 
PNW ROSI M mi Pa SE AE ZWOJE ACE MPC AYO WAWA TAREAS „OPTIO YW TCA TTC" ZN oe TOY w r Ewa OT 


i 
i 


TĘ a 
WW NATE 


1802-6-1 


l 

E 

E 

ka Dia ; 

Instrumenty pierwszorzędne. 
L BECKERA w Petrsburgu. 


Ceny fabryczne 
bieu SB 


| 
| 


wag 


"Dhoroky weneryczne j p 7 


skorne 


Specyalnie choroby dzieci i 
wewnetrzne. 
Piotrkowska R8 123. 


Zachodnia NA 88 ADA? : | 
(obok lombardu aksyjnego). Przyjmuje od 9—10 r. i 8—5 pop. | 
dla panów od 8 — 11 r. i od 6—8, dla | maea : s | 


dam od 5—6 godz. 
W niedziele i święta od 9—12 1 5—7. 


pbiełaslLekarz 
599—0—99 gy gy 


Choroby weneryczne; mos 
czepiciowe i skórne 


| 


ulica Mawrot E 
3-cia brama od rogu Piotrkowskiej 
przyjmuje 8—11 r., 5—8 w. Panie 
3—4 pp. W niedziele i święta od 
8—12 r. i od 4—6 pop.  78l-c-4 


P 


Choroby skórne 1 weneryczne. 


Choroby kobiece, akiszery 
Piotrkowska 124, róg Nawrot 
Przyjmuje od 3—5 pop. 1096-r-17 


Nagrodzony medalem na warszaw- 
skiej wystawie galanteryjnej w oddzialo | 
kosmetyków, w 1903 roku. 


„Bellarina” 


płyn, przywracający siwym włosom na- 
turalny kolor, rugujący tego rodzaju wy- 
roby zagraniczne, przygotowyany przez 
prow. farm. Władysława Grodzkiego. 
Dostać można w aptece Piotrkowska 
5,a także w składach aptecznych i per- 
fumeryach. Cena flakonu rb. 2i rb. 1 


pa z cop. *5. —8—6 
ulica Krótka JE 4. RM s 


EE E ET ERETT NORN jn a mł b i kkk Hd dawna 


Serwisy porcelanowe | 


i na 6 osób od rb. 19 dó rb. 40.— 
| na 12 osób od rb. 37 do rb. :50-- 


l Garnitury do kawy od rb. 4.50 do 34- 
| Garnit. do herbaty od rb. 5.35 do 18. | 


Przyjmuje od godz. 10—2 i 6—9 w. 
panie od 5—6 popol. 159-0-6 


B fla ai A i 


Ulica Gegielniana 
Przyjmuje 


Ne 55. 
wyłącznie z chorobami 
chirurgicznemi od 9—10 rano i od 


4—6 po poł. 


e AEE e 0! 


| 1098-r-6 | | Komplety na umywalnie od rb. 5.50 | 
| 12 filiżanek białych ze spodkami do | 


herbaty od rb. 2.20 


OAE 


1384-d 


Choroby skórne, weneryczne 
mocza: piciowe, 
IKOŁAJEWSRKA 
vis-à-vis Pasażu Meyera. 
Prsyjmajo od 8 do 11 r. t od 6 do 8 po- 


południu. Panie od A do 6 popol. 
W niedzielę S—13. mmm 


Dr, GB f LóodEy 


Choroby skórne i weneryczne | | 


Dzielna AG 28. 
Godziny przyjęcia: 11—11 8—7. 
886—r-22 


12 filiżanek do czarnej kawy od 1.45 | | 


Talerze, Wazy, Sosyerki itp. 


poleca 


Fabryczny skład porcelany 


Piotrkowska AG 31 | 


ufa 


Najtańsze i właściwe Źródło | | 


kupna wykwitnej porcelany 
ma Ślubne wyprawy. 
2009-r-138] | 


r. E. Mittelstaeat 
Choroby wewnętrzne i mers 


WOÓWE l | | | 
Piotrkowska DAD | jest do wydzi.rżawienia w lesie majo- | 
| rackim włók 20, Kromolin, 10 wiorst od | 


Przyjm d 8-—9'/ą riod 4'/4—6! . | 
PRA Sha RAE | Zdańskiej Woli szosą. Zwierzyny różnej | 


| dosyć. Wiadomość o warunkach u Józefa | 


Kopczyńskiego, Piotrkowska 98 w Łodzi, | 
Lekarz chorób dzieci 


z wyjątsiem świąt, codziennie do 9 rano | 
| i od 3 do 7 wieczorem. 1793—3—1 | 
przeprowadził się na ulicę 
Ke 19. 
cE] a 


Zawadzką | zda 


© Godziny przyjęć: 9—10 r. i 5—6 pp. | 
106:—r—13 | 


Ceny stałe. 


ploOwamie 


Potrzebni 


Inieni ślusarzę. 


| Wiadomość w adm. „Rozwoju”, 


1793—3—1 


ROZWÓJ. — Środa dnia 16 


-Bambusowe 


grudnia 1903 r. 


KERI KARE KAS AERO ĄCE SEEE EF PHERS PY HAA SHEO EE ZI EIA AEREA EH ORAS TECA NOA 


Hurtowy i detaliczny 
a PES A 


oraz skład herbaty firm 


AMÓCIŻy 
Piotrkowska 54 
róg Bzielnej 


poleca: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań - 


| skie, Włoskie—, Vermouth“ tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie- 


ry krajowe i zagraniczne. 
Wina Erymskie: biale i czerwone od 40 kop. do 1 rubla za butelkę. Mio- 
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 


. Kawior astrachańnski 


| gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli- 
| Cukier po cenach stałych fabrycznych. 


katesów wchodzące. 


w Łodzi, Widzewska 5, 

(róg Sredniej). 

Nagrodzona dwoma wielkiemi bronzowemi 

» medalami. 

Specyalność: Kosze do fabryk. 
Wyrabiam: 

Meble bambusowe pluszem kryte, 

Meble bambusowe motu kryty, 

Bambusowe oetażerki, 

Bambusowe stoły do kwiatów, 

garniturki dziecinne, 

Bambusowe parawany, 

Bambusowe ekrany, 

Kosze do podróży, 

Kosze do bielizny, | 

Kosze do papieru, kosze walizowe, 

Kosze do żywych kwiatów, 

Kosze do rob'onych kwiatów, 

Meble ogrodowe, mebelki dla lalek, 

Koszyczki do bulek. 

Kosze wszelkiego gatunku na obstalunek 

gotowe dla panów piekarzów 
Filia na Nowym Rynku w jatkach f; 25 
3,na Widzewskiej 5, przyjmuje wsze|- 


| kie obstalunki, jak najlepiej wykoncza. 


sprzedania ga 


| ładne I tanie na Górnym Rynku w domu 
| pod 34 389 w podwórzu. 


1801—1—1 
Z powodu wyjazdu 


do sprzedania 


|| zupełnie nowe urządzenie stołowego i sy- 


pialnego pokoju oraz kuchenne razem 
lub częściowo. Piotrkowska 182 m. 29, 


| zastać można od 12 rano do 5 popoł. 


1793—3—2 


W czwartek 17 grudnia r. b. 


ZET AE O EJ 


171—r—164 


Teresa ikońska 
Chmielma Aż 25, 
yroby ŻZakopiańskie: 


Peleryny męzkie, damskie, dvlecinne, gu- 
nie, kapelnsze, pasy, pantofia  serdaki, 
sukmankł, czapeczki i hucułki, summodzlały, 
sukno ma łokcie. Rzeźby, wachłarze w 
stylu zakopiańskim. 1548—12-8 


Wielki wybór. 


„deleoma I 


1687—-12-—5 


tej Kod e. TE aTa] 


rzyjmuję nadrabianie pończoch. 
Ul. Mikołajewska X 59, m. 56, 


ania środ, 


AS" z kancyą poszukuje miejs:'a Ofer- 
ty składać w adm. „Rozwoju“ pod lit. 


ni K” +246 —5—3 
p° sprzedania herbaciarnia. Zakątna 8. 
2253—83 —2 


lurgonm  rzeźniczy mało używany do 
sprzedani: zaraż. Wiadomość w skle- 
pie ul. Składowa M 32. 2245—3—83 


JEŻ do sprzedania stara charcica z mło- 
demi. Ul. Południowa 40 m. 45. 
2247—3—83 

IF awalerskie pokoje umeblowane po $% 

udli miesięcznie do wynajęcia. Pañ- 

ska 49 róg Benedykta, 2139—11—38 
błady gospodarskie po 36 kop. Ulica 

U Pusta X 8, na parterze. 


"m 2028—d—-9 
(riady. Pokoje umeblowane zaraz do 
wyn:jęcia. Widzewska 86 m, 2. 
a...” 2031—10—0888 
otrzebni rezniowie do fabryki kas 0- 
gniotrwałych. Przejazd M 16. 
2121—26—9s8 


| nić mato używane sprzedam tanio, 
Rokicińska szosa 41 m. 10. 2239-66 


ianiuta zdolny poszukuje grania na leke 

cjach tańca itp. Oferty proszę składać 
pod adresam „Łódź, poste'restaut; Pia- 
nista%, 2255 —3 —2 


(Szynel mało używany do sprzedania. 
- Ziglona M 47 m. 3. 2258— 1—1 
'kład masła kujawskiego, Widzenska M 
62, poleca znane ze swej doskonałości, 
masło ómieżankowa, zu,ełnie świeże, słabo 
solone i kuchenne. Sprzedającym ustępu” 
je się rabat. - 1602—29—8828 
Jama kwit karty pobyta na imę 
Bronisławy Ber, wydany z fabryki Ro- 
zenblata. 2249 - 3—3 
gpa: paszport na imię Ansouiego Roz- 
śmarynowskiego, wydany z gminy Lu- 
tatà w. AE 2251—3—3 
gema paszport na imię Anny Socha, 
wydany z gminy Bogum łów. 2248-3 8 
ZE. książeczka |legitymacyjna na 
imię Augustyny Szwarc, wydana z ma- 
gistratu m. Łodzia 2257—3-—2 


Y ace ea karta pobyta na imię Maryan- 
ny Szkudlarek, wydana z gminy Rado- 
£083CZ. 2256—3—2 


// powodu choroby odstąpię korzyst:y 
kaucyonowasy interes. Kapitał potrze- 
bny do 1500 rb. Wiadomość w kantorze 
służących, ul. Zachodn'a Mè 29 

| 32259—2—:8; 


w St.-Petersburgu założona 1818 r. 


Dostawca leh Cesarskich Mości 
Gesarza Wszechrosyjskiego 
Cesarza Miemieckiego 

Cesarza Austryackiego 

Króla Duńskiego 

Króla Bawarskiego 

Je C. W, W. K, Sergiusza Aleksandrowicza. 


Dostawca zakładów naukowych imienia CESARZOWEJ 
MARYI, Gssarskiega Tow. Muzycznego, 
Ronserwatorrum Petersb. i Mosk., Cesarskich Teatrów, Cesarskiej 
Szkoły Teatralnej i Muzeum Pedagogicznego. 


1351—00—14 


Telefon 82. 
"SZG Uogojo | 


SKŁAD FABRYCZH 


odzi, Pl wska £ 
Fortepiany i Pianina 


w wielkim wyborze. 
Geny fabryczne. Sprzedaż ma raty. 
Warunki najdogodniejsze, 


WYNAJEM i zamiana, reperacye i strojenia pod kierunkiem ko- 
rektora specyalisty. 


instrumenty 


UE 


t 


nowej konstrukeyi amerykańskiej 7'/, oktaw, ramy metalowe zło- 
cone, krzyżowe. Mechanizm z repetycya. 


i 


Księgarnia i sklad nut 
m 


Łódź, Piotrkowska 48. War-zawa, Bielańska 9. 
polera na nadchodzącą gwiazdkę w największym wyborze: 
dzieła w ozdobnych oprawach, książki dla młodzieży, książki obrazkowe, 
ksiażki do me dbtw, śpiewniki, papiery listowe w najlepszym gatunku, 
obrazy (w ramach i bez ramy, teki do nut, pamiętniki, albumy, nuty w o- 
prawie, globusy, karty pocztowe. etc. ete. 

Księgarnia Stale zaopatrzona w największy wybór nowości ze wszystkich 
i gałęzi wiedzy i literatury. Wielki wybór książek francuskich. 
Księgarnia w niedzielę przed świętami otwarta od 3—7 pp. 
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rogi Żel 


aznej 


Fabryczno-Lódzkiej 


kupione przez odbiorców tow., przyb. w m. lipcu i sierpniu r. b. za fracht. 


Perm X 2089 welniany tow., Osowski; Kupiańsk M 811 wełniany 
tow. Koniuchow-Wapakop; Tomaszów 21418 piasek, Gerszlik. 


Wyżej wyszczególnione towary, jeżeli nie będą przyjęte przez odbior- 
ców w terminie 8 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe | 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie $ 40 i 90 Ogólnej ustawy 
Ros. dróg żelaznych. 


"PRZYKRO 0 AEO PARSE PARA a o 


"W tłoczni „Rozwoju,“ Piotrkowska % 111. 


ik Telefon. YELLE 


KSSSE 


| 
niniejszem zawiadamia, wysyłających ladunki, że na st. Łódź zalegają niewy- i 

| | skiej 61 (naprz. kasy łódzkiej pow.) | 

| 


s ILosRoreHO Tieusypow, T. Jlors», 3 Jleraópa 1903 r. 


Towarzystwa 


£ 
SKA 153 


ŁÓDŹ, PIOTRKOW 


Sklad fabryczny 
Wyrobów gumowych, gutaperkowych, telegraficznych i azbestowych 
Obręeczy gumovwvrych: 
szare i czerwone nowy fason półokrągły i fason płaski, tylko 
w prima gatunkach pod gwarancyą za trwałość. Nowe kompletne 
kola powozowe. Reperacya kół gumowych, bandaży i lakierowa- 
nie we własnym warsztacie po cenach bardzo nizkich, bandaże, 
osie, resory i drzewo amerykańskie do sprych „Hickory“. 


Tw EAAS UAL ATEC 


NOE A 


) | 
Wyłączna sprzedaż: 67: 
pasów wielbłądzich, skórzanych i parcianych 
Twa „RKeddawey i S-ka w Moskwie 
resorów, sprężyn i wszelkich stalowych wyrobów fabryki 
pRessora, w Rydze. 


Oryginalne szwajcarskie łączniki marki 
yy Gia F.* 
Locomobile i maszyny parowe fabryki 
„mobey i Ska w Lincolnie 


pompy różnych typów, wentyle, krany, rury: lane ciągnione i ga- 
zowe, pilniki, stal i wszelkie inne techniczne artykuły 


Piwo nagrodzone medalami na wystawie w Warszawie 1w Lodi. 38 


PT 


ET Pf ENDO O GO TA OOOO AO SAO OE NY AT AO WO Eg TE AAOS TT 


lila nadchodzące święta! 
Tonara Aboyne browara „ŁO: Z” 


SZA wS GEP 


Poleca Szanownej Publiczności wyśmienite swe 


RERRRE 


efon 


i 


Pilzeńskie ) w niczem nie ustępujące wyro- 

Bawarskie jasne —  ) bom Ryskich browarów. 
Mlomachijskie ciemne. seeeoeeeeeeaeeeeeeeeee eee 
Syfony, butelki z hermatycznemi zatworami, 
Uprasza się o wcześniejsze nadsyłanie zamówień. 1791-3-1 


Koń wałach 


gniady 4 letni krwiarabski-j, uprząż i po~- 
wozik jdnokonny za 450 rb lub poje- 
dyńczo oraz fortepian czarny za 200 rb.. 
| zaraz do sprzedania. Wiadomość: Ekspe- 
| dycya towarowa kolei kaliska, 1750—6— 5. 


ie EWIE URE WIOLA. 


Firar Te 


1765—3—2 


Muniek | 


H [$ A m" 
| ; Pierwszorzędne kaucyono- i 
| | wane biuro nauczycielskie WAGNER |. 
|| Piotrkowska :21, ma natychmiast | 

| do umieszczenia: nauczycieli, nauczy- | 
|| cielki, freblówki i bouy różnej naro- Į 
| dowości. Dział rekomendacyjny pole- | 
| | ca: buchalterów. buchalterki, kasye- |, 
| | rów, kasyerki, ekspedyentów, magazy” |. 
|| nierów inkasentów, agronamów, osoby | 
| do towarzystwa, gospodynie, krojezynie, |: 
| itp. 1609-—-r-əwe¢sS 4 


i 
t 
jl 
«| 
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NYM Z WŁASNEJ GAZOWNI 
[i| POCZĄWSZY OD ŚR 


mija DO GAZU MIEJSKIEGO 
JAKO TEŻ 
DO ZASILANIA GAZEM 


Simite GAZOŃE ANGIELSKIE, SY 


oe 


ET TA wz TOW YA aaar ra 


Nagrodz. WIELKIM SREBRNYM msdalem. 
ne wystawie Hy„ien.-spożyw. w Łodzi. 
Zęby czyste I zdrowe może mieć kaž- 
Gy przy użyciu tymolowego proszku: 


„Agatolść, 

Blaszane opakowanie. Cena 20 135 k. 
Sprzedaż wszędzie. 
Reprezentant na Łódź, G. RMysitezae 

| Przyjmuje codziennie od godz. 1—2 pop. | nowski, Piotrkowska 182. 
|od Tho wlacz, "u605r-ej | „WENUS? krom usuwa piegi 1 plamy, kop. 


IR „c 


| Buchalteryi podwójnej Wy ln | 
cza gruntownie | 
l. 


TI 


| dyplomowany nauczyciel buchalteryi, 
|mieszka obecnie przy ul. Widzew. | 


Redaktor | Wydawca W, Czajewski. 


nn" zę NORA | Si 


